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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t'Petersburg dnia 28 listopada . __

Przez Reskrypt Cesarski z d* 26 sierpnia b. 
r, Chan or.ly K.irgiz-Kay8»ków> nazw.ney Bukie- 
jewskij, D&angier-Bukiejew, mianowany kawale­
rem orderu S w. Anny i klsssy z korony.

— Przea Ukazy Cesarskie do Kapi tuły brde- 
rów z d. i o  b. m. na poświadczenie Kijowskiego 
Wojennego , a Wołytiskiego i Podolskiego Jane- 
rał -Gubernatota  Jenerał-Adjutanta Lewaszewa-, O 
pracach i gorliwey służbie następnych ursędniko w4

6r" mianowani zostali kewilerami orderów : S, B n n y  
'2 klassy: Sekretarz jego Uancelaryi Ass. Kol. Mu- 
dnicki; tegoż orderu 5 klas., zost.jęcy przy tymie 
J .ne ra ł  - gubernatorze dla szozególaych poleceń 
Kamerjunker Hr.  B ie rS yń sk i;  zaśj urzędujący Z 
wyboru szlachty Członek komitetu do urządzenia 
miasta Kijowa, Radca St. M o g ila ń sk i, tegoZ or- 
deru 2 klassy z koróną .

— Przez Ukaz Cesarski dó Kantoru Dworti z d* 
8 b. m. zostający przy Wojennym Jenerał guber- 
iiatorze Moskiewskim Aktuariusz, Xiązę Alexander 
Dołgoruków  i Rejestrator Kol. Dymitr K achm a- 
now, mianowani Kamerjunkralmi Dworu J .C  M.

*— INa przedstawienie Głównodowodzącego czyn­
ną armiją , Cesarz J mć i  i b. m. raczył roskazaó: 
dawnych urzędników byłego Ordonans-hauzu Pol» 
skiego w Warszawie!  Sekretarza Deicza , Audy- 
-tora Sokołowskiego, i Podsekretarza Jankowskie- 
S o, umieścić w służbie Rossyyskiey ; pierwszego 
przy Komendancie Warszawy, a dwóch ostatnich 
przy Warszawskim Ordonaos-hauzie, nadając im 
przy tern odpowiednie ich mieyscom r an g i : D ei- 
Tzowi 12tąyS o k o łó w s k ie m lŁ a Jankowskiemu i 3tą  
klassę, (Г .Р .)  ________ _

WlAbaMOSÓ O DZIAŁANIACH WOJENNYCH PRZE­
CIWKO Goralom.

W  ciągu ostatnich pięciu lat , dzikie ple­
miona Goralów Kaukazkich nie jednokrotnie po­
wstawały przeciw7 Rządowi naszemu , pobudzane 
do tego przez S ta ch -K a zi. М иЩ , rodem z Szam - 
c hals kiego państwa, Kajsub u lińskiego zgromadzę- 
era, wsi H im ry , Chyt ry  ten, zdradliwy , a du­
mny, człowiek, w nizkim stanie zrodzony, timy- 
ŚUł zrobić się niepodległym władzcą D agesta­
nu, i, osnowa wszy dopięcie zamiaru swojego n i  
zabobonnoici i ciemnocie "swych jednórodźców, 
ogłosił się u nich Prorokiem, ż  wysokości zesła­
nym^ dla przywrócenia w Dagestanie  duchowne­
go we wszystkich sprawach Rządowych Sądu, zna­
jomego w tym kraju pod nazwaniem Szariata. ^

Od roku i ‘828 , żądania różnych Dagestan* 
ekich plemion, O zostawianie itó tego Sądu, by­
ły powodem do prywatnych pomiędzy nimi za­
mieszek i nieppokoynośck Tym czasem, K azi- 
M u lla , nie należąc do nich otwarcie, tajemnie po­
mnażał liczbę я w oich stronników i wyina wców 
szerżoney przezeń nauki; ale na początku i 85o ro­
ku? zamysły jCgo zupełnie się wydały.

W  lutym roku tego, zebrawszy około Gooó 
zwolenników swoich,nazwanych M iur idam i,ibi 04 - 
ną ręką zmuszał wsie całe 1 gminy do przyjęcia 
swoje у nauki; ale przedsięwzięcia jego nie mia­
ły  dalekich postępów. Znaczna częśc zebranego 
przezeń oddziału została pobitą i rozproszoną pod 
wsią Chunzak, mieyscem przebywania Ghana A -  
warskiegOf i w ślad n  tem Jenerał-Porucznik, Ba­
ron Rosen 4t y , zbliżywszy się ku wsi H im ry^  
schronieniu buntownika , zmusił Kajsubulinców  
do poddania się.

K azi-M u lta  , z wioski tey przez samychże 
mieszkańców wypędzony, i  tułając się pomiędzy

dzikiemi plemionami D a g e s ta n u : Czeczeńcdmii 
Gałgajpwcami, K arabułacham i i in n y m i, prze­
niósł do nich swą naukę. Pobudziwszy ich do 
buntu, wysyłał tłumy ich na wioski, których mie­
szkańcy zostawali wiernymi Rządowi, i niejedno* 
krotnie napadał hawet na woysk naszych oddzia­
ł y ; ale porażany za kazdem z nimi spotkaniem 
się, rzucał na ofiarę swoich M iuridów , ażeby w  
innem mieyscu płomień buntu na nowo zapalić.

Takim sposobem , zbuntowawszy w roku 
l 83t  D agestan^Północny, K a zi-M u łła , napadł na 
tw. Kurnują; ale odparty przez jey załogę d. 27 
maja, i pobity przez Jenerał-Majora Kochanowaf 
d. 29 maja pod Tarką, uciekł do Cżeczni. Tam, 
nowe zgromadziwszy kupy, uderzył na twierdzę 
Groźną} pod którą 25 czerwca również był po­
bity, i 2ogo sierpnia ukazawszy się przed D erben - 
tem , za zbliżeniem się ku tey twierdzy woysk na­
szych z T a rk i  i Szam ach i, znowu by ł przym u­
szony uciekać w góry; ale i tu, pobity Igo listo­
pada pod wsią A c z e c h i , przez Jenerał-Adjutanta 
JPankrdtjewa, po szczęśliwem dotarciu aż na przed­
mieście K iilaru , rozgromiony d. i go grudnia pod 
Czutnkieskienem , od walecznego Półkownika M U  
■kłaszew skiego , *** znowu znalazł przytulenie Щ 
Himry»

Tu, niebaczny na Wszystkie daWnieysze nie­
powodzenia, K a z i-M u łła ,  zachęcany lek k o w ier -  
noścrą sw ych  jeduowierców i szczęśliwemi d ie  
siebie Wyprawami, nie pozostał w spokoyności,

Od początku wiosny teraźnieyszego roku, ze­
bra ł  znaczne tłumy buntowników w Czecznie, i  
pociągnął naprzód ku twierdzy VPładikaukazowi% 
л potem ku twierdzy Groźno7, ale, rozwiedziaw- 
Bzy się, o mochem położeniu pierwszey, i  zosta­
wszy odparty od drugiey w stanowczey wyciecz­
ce załogi, oddalił się w góry, gdzie burząc lud i  
gromadząc nowych zwolenników, rozpoczął związ­
ki z buntownikami Dagestariskióm i, K abard ińч 
skiemi i nawet Zakubańskiemi.

Ażeby położyć koniec dalszym wybiegom 
tego burzyciela, i bezustannie wznawiającymi się 
cząstkowym powstawaniem osad Goralów, Cesarz 
J egomość raczył Uznać za dobre * przedsięwziąć 
jednoczasową powszechną wyprawę przeciwko 
wszystkim plemionom, które stały się winnemi 
uczęstnictwa Z K azi-M u lią .

Naywyższa ta wola została teraz spełn iony  
Buntownicy Gałgajewcy , K a ra b u ła k i , C zeczen- 
cy, D agestańcy, są ukarani i uśmierzeni. K a z i- 
M u łła  poległ, broniąc ostatniey sWojey kryjów­
ki, niedostępney rozpadliny H im ry , a którey do­
tąd poszukiwania Rossyyikie nie przenikały.

1 Szczegóły tey w ypraw y zawierają się w opisie 
następującymi

Podług ogólnego, Naywyzey przepisanego iey 
planu, należało Jenerał-Adjutantowi Baronowi K o-  
senowi rozpocząć wyprawę od uśmiercenia G a ł-  
gajewców, i  w tymże czasie Dowodzącemu woy- 
skami, na linii rozłożonemi, Jenerał-Poruczniko­
wi VFieljaminowi, póyśdź na K arabułaków . Do- 
pełniwszy tego , cha oddziały powinny były po­
łączyć się w Czeczni, dla ukarania niepoddających 
się C zeczeńców , a po tym ostatecznie póyśdź na 
powstańców Dagestańskichb

Oba oddziały dokonały przeznaczonych im oso­
bnych działań z niepojętą szybkością i skutkiem,' 
wszędzie pokonywając opór zbuntowanych i nie- 
policzone przeszkody, od przyrodzenia w kraju 
tym dla swobodnych obrotow woysk stawione.

Połączywszy się na granicy ziem Czeczeń­
skich  pod wsią A chem bario ją , oba te oddziały, 
pod osobiślem dowództwem J ę n m ł *  A d ju |ąn t |



Ba ro n *  R o se n a , nie p rze s t aw a l i  s w o ic h  działań 
C zeczeńcy  p a  w sz ys t k ic h  mieyscach ,  albo d o b r o ­
woln ie  się poddawal i ,  albó byli  p rzymusz en i  do 
tego mocą oręża)l  dawa l i  z a k ł adn ik ów  ca  d o t r zy ­
man ie  wiernośc i  swojöy  w  czasie przysz łym,  i  
pi ac i l i  nak ładany  na  n ic h  w ic e ,  na  w y n a g r o ­
dzenie  miesz kańcom z r a b o w a n y c h  i poniszczo­
n y c h  przez  n i e b  wiosek , k tó re  w ie r n e m i  m m  
pozostały.  Głó  wnieyszego w Czeczni o p o r u ,  J e ­
n e r a ł - Ad ju ta n t  B a ro n  Rosen  p o z n a ł  pod -tósiią 
IIerm encżukiem  ; ubezpieczeni  niedostępnośc ią  
mieysea ,  i na obi e tn ic ach  K a z i-M u łiy , mające­
go ta m  osobiście ze znaczną pomocą przybydź ,  
polega jąc C zeczeńcy, w l iczbie w ięcey  3 ,eoo l u ­
dzi,  zebra l i  się do tey wiog'**, otoczyli  ją okopa­
m i  i za wa ła m i ,  I pos tanowi l i  b roni ć  się do osta­
tniego.

Ale niezachwiane męztwo woysk naszych, 
ła t  w o odniosło nad niemi tryumf. Bod zasłoną 
morderczego ognia ba ter у i , untiejętme urząd zo- 
nęy przez Jenerał-Porucznika УУieijaminowa, dwa 
półki, Butyrski i Moskiewski piesze, i jeden ba­
talio a 4 igo półku strzelców, rzuciły się na okopy 
buntowników, i zdobyli je, działając samą tylko 
zimną bronią. Wypędziwszy ich z okopów , 
rozpoczęl- straszną bitwę w wązkich ulicach wio- 

Csk* i pa ogrodach ją otaczających , a nakoniec 
zmusili ich do zupełney^ucieczki, w którey Cze­
czeńcy, rozsypelt/idę po górach i błizko położo­
nych lasach.

Zapamiętałość, z jaką w rozprawie tey po ty­
kali si§ C zeczeńcy , może się nazwać bezprzykła­
dną. Między innymi , po zajęciu wioski, kupa 
ich w liczbie 6ociu ludzi, pod dowództwem Muł- 
ły jUtdurachrnariayin&jomego stronnika K a zi-M u ł- 
ły , była odcięta i otoczona ite jednym wielkim 
domu. Ludzie ci nie tdogli spodziewać się żadne­
go ratunku; ale na uczynione im przełożenie pod­
dania się, odpowiedzieli pieśniami z Alkoraau, 
używane mi przez Goralów, poświęcających się ns 
Eginienie; i, porobiwszy otwory w ścianach, za­
częli celnie do woysk strzelać. Kilka granatowy 
z rąk puszczonych w kominy, i w srzodku do­
mu rozpękłych, hyneymniey ich nie zachwiało; 
ażeby położyć koniec ich oporow i, rozkazano 
dom zapalić. Dusząc się dymem, 11 tu ludzi)wy­
szło i oddało się wuiewolę; kilku innych z puginała­
mi i szaszkami w zapamiętałości wybiegli z demu i 
rzucili się na bagnety, ale wielka część z Mułłą 
Ahdurachm anem  zginęła w płomieniach,'nieprze- 
stając swojego śpiewania.

K a zi-M a iła , co się późnie у stało wiadomem, 
przez ciąg tey^bitwy z całą bandą swoją w bliz- 
kich przebywał lasach. Ale widząc zgubę H er-  
m enczuka , rozesłał swych stronników, sam uciekł 
do D agestanu  i zaczął utwierdzać się w I l im - 
rach, dokąd oanowo potrafił zgromadzić do 3,ooo 
swoich Młuridóvv.

Jenerał-Adjutant Baron R osen , otrzymawszy 
to doniesienie , natychmiast przygotował się do 
wyruszenia ku terau punktowi.

Droga do H im ry , która od strony Czeczni 
niezwyozayne stawi zawady , od wioski K aranay  
idzie na wierzchołek wysokiego,zawsze śniegami po­
krytych gór pasma, z którego potem spuszcza się na 
przestrzeni 4eh wiorst, po wązkiey inadzwyczaynie 
krętey , kamienistey drożynie, w dół pochyłości i 
urwisk gór; daley na takieyże przestrzeni idzie 
przez ciasne skaliste u s tęp y , z jednego z nich 
nie inaczey spuścić się można , jak po przysta­
wianych drabinach. Nakoniec droga ta, złączyw­
szy się z inną, wiodącą ze wsi E rp e li , coraz wię- 
cey a więcey zwęża aię przez wznoszące się po 
oku stronach, prawie wiszące skaliste góry, i przed 
wsią H im ry , przegrodzona trzema kamiennemi 
ścianami, z których pierwsza wzmocniona po bo­
kach dwiema niewielkiemi besztami marowane- 
mi, na spadzistościach bardzo sztucznie są poro­
bione kilko-piątrowe zawały kamienne, dla bro­
nienia ściany wystrzałami.

Tąto drogą » ruszył oddział , przeznaczony 
na zdobycie H im ry, a złożony z dwóch batalio­
nów Chersońskiego grenady ars kiego pólka, p ię­
ciu rot Erywauskiego karahiaierskiegoy jednego

i  batalionu Tyfibkiegó pieszego, jednego batalio-
- nu 4 ?go strzelców, jednego batslion 11 Abszaroń- 
) skiego, 2ch batalionów Butyrskiego pieszego, zbio-
- rowey roty 43go pólku strzelców, półbatalionu 
i Kaukaskiego Saperów i -ЗдВ ludzi pieszo kawe-
• le ry i4 konno Gruzińskiego , igo i 2go konno-Za*
- kaukagkich, Terskiego i  Mozdofeskiego półko w 
1 kozackich, z 6c?ą działami górnemi 1 Bmią шо-
- żdżerzsmi.
1 Dni* 11 października, Jenerał - Porucznik
l JFiełj aminów, korzy stając z mgły gęstęy, zszedł,
‘ 2 częścią powierzotiey mu awangardy, z pier- 
, wszego ustępu, i odparłszy’przodowych strzelców 
‘ nhprB yjsc iehk ich , niezwłocznie zajął się rebie-
■ niem drogi, ażeby ułatwić możność sprc<vsdze-
* .gö’nney a r ty l ie ry i , dla .działania przeciwko 

ścianom.
i r W  przeciągu 6cm dni, cały połączony od- 
i działy ẑ  mepódohnemi do wióry usiłowaniami i
■ trudami, pomykając się krok zs krokiem n& przód,
1 robiąc drogę, odpierając nieprzyjaciela i wypę- 
’ dzając go ?,po zawałów, w wielu po drodae miey- 
1 scach porobionych , dnia 17 października, stanął
1 nakoniec w-mieyscti schodzenia się dróg , wiodą- ■ 
, c?ych do H im ry , przez sławny swoją niedostępno-
■ ścią wą'.tqz, o którym Górale mawiali: „że Ros- 

syanie chybaby » deszczem do nishapeśdź mogli. 6
Przed weyseiem do tego wąwozu* potrzeba 

było oczyścić z buntowników góry, przyległa prze­
rzynaniu się na krzyż dróg,ażeby zabezpieczyć kom­
in unik асу ą woyskom, wchodzącym do wąwozu, z 
pęzostfcjącemi za nim. Przedsięwzięcie to zostało 
wykonane wzorową odwagą batalionów Ery  w śli­
skiego pólku karabimerów, pod dowództwem Ad­
jutant» Lokowego* Półkownika Xiążęcia D adia- 
now a , który wzniósł s ię 'n a  skały z szybkością^ 
zdumiewającą Goralów, a amusz»j|cą Ich do u- 
cieczki. W  tymże czasie spuścił się z drugie у 
strony gór ceioieyszy ze stronników K a z i-M u ł- 
fy , H om za t-В ек, z tysiącem Goralów* dla dzia­
łania z tyłu woysk naszych, jak tylko one wey- 
etą do wąwozu; ale, ukazawszy się w tymże Cze­
sie z tyłu jego, na Erpilińskiey drodze, batalion 
Absseromkśego pólku, pod dowództwem półko- 
wnika K luki - von - K lugenau, zmusił go szybko 
unosić się w góry.

Po dokonaniu różnych tych poruszeń, Jene- 
rs ł-A d ju tm t Baron R o se n , widząc swóy tył i 
kommunikacye Zfebezpieczooewydał rozkaz do 
a t ta ku wą.^ozu. Część Butyrsldego pólku w y­
mierzona była samym wierzchołkiem góry, ba­
taliony Ery wańskiego k,лrtbiniem ego i 4igo ^trzel- 
ców na górne zawały; druga część Butyrskiego 
na zawały niższe; d v m  roty Tyfliskiego pieszego 
na zawały, w p raw ej  stronie przytykające do 
pierwszey Komienney ściany; nakoniec drugie dwie 
roty Pyfliskiego półku i batalion Chersońskiego 
grenadyerskiego dla szturmu samey ściany. Spoi­
nę to działanie , uwieńczone zostało zupełnych 
skutkiem. VV spis ranę ca skrzydłach atłakami 
woysk, szybko uderzających na zawały, i przy­
krywane artylieryą górną, przez dogodność miey- 
scowego położeni«, działająćą ea tył nieprzyjacie­
la, dwie roty T>bliskiego pólku i batalion Cher- 
sońskiego grenadyerskiego, rychło ścianę opano­
wawszy,' i odparłszy nitprzyjacisla, 7, taką natar­
czywością go ścigały , ze razem z nim wpadły 
do bram drugiey ściany, a tuz zs tyra zajęły д 
trzecią ścianę bez oporu.

A tyra czasem, gdy znaydujące się w wąwo­
zie woyska, wypędzały G óimIów zpoza murów ba­
taliony Ery wańskiego karabiuierskiego, Butyr­
skiego pieszego i 4 igo strzelców półkow, wzbie­
rały  się na niepodobne do wiary strzemistości 
gór, i wypędzały z górnych zawałów nieprzyja­
ciela , który rozpierzchnął się po rozpadlinie 
i spadzistości góry na prawo od H im row .

Po zs jęci u pierwszey ściany przez woyska 
nasze; pozostali w niewielkich przy niey kamien­
nych basztach buntownicy» nie mogli już rato­
wać się ucieczką , ale się poddać nie chcieli 
porozywie się bronili. Jenerał 'Pom cznik  FFiel- 
jarninow , rozkazał artylleryi rozbijać w  tych ba- 
szUch przodowe ściany. Co niezwłocznie dokona-



nein zostało, ale Góral* z zasadzek me przesta­
wali strzelać. Wezwano wtedy ochotników z ba­
talionu saperów, którzy, rzuciwszy się na baszty, 
bienetem zniszczyli będących w nich na *a«a- 
dzco. W  liczbie tey, zna.ydowf.Ii się K a zi-M u tła
i pierwsi jego uczniowie; ciała ich pokłóte ba­
gnetami, pozostały w rękn ntezych, i  nazajutrz 
poznane były p n e z  Góralów. Nadeysoie nocy 
przerwało działania, i przodowe woyska nasze zs- 
trzvm«ły się między trzecim murem a wioskę.

O świcie dnia i 3 października woyska vie- 
ezły do Hiir.ry.

Jenerał-Adjutent Baron Rosen  , donosząc o 
(gai nowem, sł.wnóm dziele woysk naszych, do- 
konanem w niedostępnych dotąd ciss'umich K au­
kazu przez pobicie 3,ooo pełnych odwagi Gora­
lów, sławnych celnością strzelania, i rozsypanych 
po całey przestrzeni gór i rozpadlin, — dodaje,
i i  wszyscy, od dawnego czasu w kraju tym słu- 
gącr, iednozgodnie słyszeć się. dają, ie  nie zdarza­
ło się im nigdy widzieć położenia mieysea tak 
niepodobnego do przeyśeia, jak spadzisteść l oia-
śnłna Hrmryyski." W oyska musiały pokony wać 
niepodobne do wiary trudności, i sami mieszkań­
cy nie mogli widzieć bez zdziwienia, jak nasi. 
uod celnemi strzałami zoo zawałów, wdzterali uę  
na spadzistości gór, zaledwie dostępne. Niezmor­
dowanie w trudach , pogarda niebezpteczenUwy, 
ożywiały wszystkich i fcaidego zosobns. Ze sicze- 
aólnieyszą wdzięcznością, Jenerał-Adjutant Baron 
Rosen, wspomina o Jenerale Poruczniku П  іеі- 
jaminowie, który wspomagał go w dokonaniu nay- 
weznieyszego przedsięwzięcia, i o Jenerał-Majo- 
rze PPolchowskim, który okezał weorowe mę- 
ztwo i roztropność rozporządzeń w sprawowaniu 
obowiązków Naczelnika Korpusowego Sztabu.

Straciliśmy w tey bitwie w zabitych: jedne­
go Ober-Oficera i 4o ludzi z rang niższych; ra­
nionych i kontuzyą dotkniętych: 2eh Sztabs-o- 
fićerów,S5 Ober-ofic®rów i 5y3 ludzi rsng niższych.

W kió tce  po wzięciu H im r y , przybyli do 
Barona B o sen a , starszyuy tey ezady , prosząc o 
miłosierdzie, iggo października przyszli starszy- 
ny niektórych iunych Kay-Subulińskicb, ró wnież 
z oświadczeniem poddania się. Dnia a o stawili się 
Kadowie: A ku szyń sk i  i A ra k o ń sk i , z powicszo- 
waniami i z uwiadomieniem, ie byty spólnik 
te»o buntownik»i H a n za i-В ек, który uciekł do 
Irg o n n ju , wypędzony został przez lamychże mie­
szkańców tey osady, i oddalił się w góry. Kade­
c i e  ©i obowiązali się poymać i dostawić tego Gdrtla.

O tym, ważnym dla Kaukaskiego kraju w y­
padku, Jeoerał-Adjutant ßaroa  Rosen , obwieścił 
Dagestańsfcie i inne Goralów pokolenia* ptzezi o- 
głaszenie w następującem brzmieniu:

„Sprawiedliwość  ̂Boża dościgła burzyciela 
powszecbney spokoyności* zwodziciela, K azi M uły  
ie. Sam on, pierwsi jego wyznawcy, i maózlwo 
zwiedzionych przezeń lu d z i , wytępieni przez zwy- 
ciężkie Rossyyskie rycerstwo w sławnym z n i s -  
przygtęnnośoi swojey H im ryńskim  wąwozie. Him- 
ryycy powiadali, 79 Rossyanie mogą do nich 
spaść tylko z deszczem; lecz zapomnieli, Ie i ka­
mienie z gór spadają, a gromy i pioruny ugadza- 
ją złóczyńców.

„Niechże to posłuży za przykład dla wszy­
stkich wrogów spokoyoości ; niech bisgrą skru­
szeni przed Potężny Rząd Rossyyski, i prze* m i­
łosierdzie W i e l k i e g o  M onarchy Cesarza , 
znaydą przebaczenie; lecz jeśli ktokolwiek odtąd 
ośmieli się wzbudzać złośliwe zamyety, ten nłe- 
gnie niechybcey surowey karze. Nie ocalą go 
uoi góry, ani bsy , ani wąwozy. Wszędzie prze­
nikną zwycięzkie woyska Rossyyskie, wszędzie, 
»uchwali zdrayey, będą ukarani. Doświadczyli 
tego Gałgajowie, Ictk ieryńcy, Czeczeńcy, H im ­
ry ncy i inni. Mający uszy, niech słuchają i poy- 
mu ją.“ (G .S .P .)

W a rsza w a  dnia 11 grudnia.
J W .  Hrabina Strogonow  wyjechała do P e ­

tersburga .
W czoray głoszono, Że domy handlowe ode­

brały wiadomości, iż eytadella Antwerpeka pod­

dała się dnia 2 albo 3 b. m.: lecz la nowina nie jeet 
autentyczną, a julrzeysza poczta okaże; czy jest taką.

— D nia i 2 —
JO. Xią*ę F elm a rsza lek , •famiestmk K r ó ­

lewski, wyjechał dziś do K alisza, i jeßt spodzie*? 
wany z pewrótem za dni kilka. (G .fF •)

P r u s s y. v
B erlin  d. 6 g rudn ia .

M ów ię,Jż  jenerał M ü fflin g  ma powieźć no* 
we propozycye pojednawcze względem Hollan- 
dyi i Belgii do P a ryża , i wyjednać u Króla Hol- - 
lenderskiego dobrowolne ustąpieni® z cytadeli! 
Aotwerpskiey. VVepomniony jenerał, będąc w ro ­
ku iS,i5 gubernatorem P a r y ż a ,  jako jeneralay 
kwalermistri «oyska Pruskiego, wyświadczył zna­
czne usługi Królowi Niderlandzkiemu, zostając 
wówczas w bliskich osobistych z nim stosunkach* 
ztąd jest Badzie ja otrzymania przez niego pomyśl­
nych skutków. Bardzo ważny byłby to wypa­
dek, gdyby gabinet Berliński,swem pośrednictwem, 
przyłożył się do utrzymania pokoju na Zachodzie, 
i to przez tegoż samego jenerała, który przed trze­
ma laty na Wschodzie pojednał Rossyą z Fortą 
Uttomeńską.

D nia  7 —
Królewski gabinetowy kuryer  wyjechał ztąd 

przez F rankfort nad M enem  do L ondynu . (G .W .)
— Dnia 8 —

Nadzwyozayną drogą nadesłane listy z Akwiz­
granu z 4 grudnia wieczorem o godzinie wpół 
do ósmey wyrażają:

„Ju l  od godziny słyszymy bardio mocną ka­
nonadę, w kierunku Antwerpii.”

Od N iższego-Renu d. гд listopada.
Liczba woysk Pruskich, zgromadzonych w 

okolicy Jiiilicb, podług wiary godnych doniesieni 
wynosi tylko 22todo ludzi. Tworzy ono właści­
wa czoło korpusu obserwaeyynego, k tóry jednak, 
w przypadku zmiany swego dotychczasowego prze­
znaczenia, w baykrótszyro czasie siły swoje znę­
canie powiększyć mole, ponieważ nay większą częfć 
armii reńskiey zostawiono jeszcze do rozrządze­
nia; a nadto wiele innych pułków w innych czę­
ściach kraju, znaydować się mają w marszu , dla 
osadzenia W estfa lii ,  k tóra teraz prawie całkiem 
ogołocona z woyska. Żywność dla tego woyska ob- 
serwacyynego dostawiają po naywiększey części 
królewskie magazyny wJiiliich; a chociaż zawar­
to wiele kontraktów z iiwerantami, stało się to 
jedynie z troskliwości i w tym zamiarze, sby te- 
raźaieyszy wydatek zapełnić. (G.G ,)

F  Ж A » o Y A.
P aryż dnia 26 listopada .

Z cytadelii R laye  piszą pod dniem 20 b. m.: 
„Tuteyszy garnizon ma bydź powiększony. Xię- 
zna B e rry  jada z Panem M esnars  i Panną K er-  
sabiec, dz ś wezwała do stołu kommendanta cy- 
tadelli Pułko%vnika Chousserie. Kommisserz po- 
licyi Joly^  któremu polecona jest szczególna ba ­
czność Xię£ney B e r r y , aająt teraz mieszkanie w 
cytadellik Xięzna przechadza się co dzień dw* 
razy po w ałach .4

— D nia  27 —
W  tymże czasie^ gdy teraz część członków Izby 

parów zbiera się u Xięcia Choiseul,tworzy się drugi 
związek w mieszkaniu hrabiego Mollien.

Gsrnizon cytadeili w Rlaye  składa się z 700 
ludzi. Stojąca przed cytadellą korweta, C apri- 
cieusse, za nadeysoiem zmroku wieczornego, robi 
wystrzał z działa, który jest ostrzeżeniem, iz ża- 
dnemu okrętowi lub statkowi nie wolno się zbli­
żać do cytadelli po tey godzinie.

Oppozycya wyznaczyła 'Sommissyą, w celu 
rozpoczęcia uk ładów z в członkami niezawislemi 
środka, względem zbliżenia się wzajemnego. Człon­
kowie tey kommśssyi są: P P . Odillon* B arro t} 
Salverte} D upont, Gomte i Cormenin.

— D nia  28 «—
Posłowie Rossyyski i Pruski mieli wczoray 

długie narady w wydziale spraw’ zagranicznych 
z Xieciem ß ro g lie . (G .W .)

Г5)



— D nia  1 grudnia. —
Wszystkich zwrócona jest teraz ciekawość 

П» poselstwo margrabiego Palmełle: powszechnie 
sądzę, ze Anglia , Francy* i Hiszpania , przedsię- 
wezmą stanowcze kroki * aby woynie w Portu- 
gslii koniec położyć.

i— D nia 2
W czoray dawał K ról wielki obiad; między 

zaproszonymi członkami oppozycyi znajdowali się 
r lita PP. Odillon-Barrot i marszałek Clauzel.

—-------—  \G .C.)
R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  dnia 2g listopada.

Garnizon twierdzy B rielle  został w tym ty ­
godniu wzmocniony i noWemi fortyfikacjami o- 
patrzony, t a k , iż gwałtowne wejście na M ozę  
czyni nadzwyczaj trud nem.

Po haniebnej ucieczce jednego oficera artyl- 
leryi % cytadeli! A ntw erpskiey} poczyniono już tak 
liczne zmiany, iż nieprzyjaciel żadnego nieodtuesie 
pożytku z opowiedzenia tego zdraycy.

Dnia 3o —‘
Z cytadelli A ntw erp ik iey  donoszą pod d. 27, 

ze Belgowie dzień i noc zajęci są sypaniem bateryi 
na prze siwko Tśte-de FI a adres*

— Dnia 5 g rudn ia . -л*.
Minister w ojny  otrzymał rapport od 

Jenerała C hasse , który donosi o wezwaniu 
Marszałka Gerard  i swójey jemu odpowiedni. 
Posłaniec tego rapportu  opowiadał , iż w cza­
sie podróży pt-zy N ord  • F ort usłyszał 12 wy­
strzałów działowych, poeżem przy B u rc h t  spo­
strzegł wielki dym i słyszał wielką exp!ozyą* 
któraj jak się domyślał, ztąd pochodziła, iż zapewne 
Hollendrzy zapalili podłożoną daw niej minę pod 
groblą ,\aby przerwanie uskutecznić.

Z cytadelli Antwerpskiey nie odebranö wężo­
w y  bezpośredniej wiadomośei. Dowiadujemy się 
jednak , że departament marynarki otrzymał wia­
domość od Vice - Admirała Lew e van A d u a rd  z 
pokładu fregaty E u rid ice , o uczynionem wezwą* 
niu przez Jenerała Sebastiani do warownych zam­
ków Lilio  i Liefkenshoek ,, aby się poddały. P rzy­
czyną nieotrzymania wiadomości fz cytadelli An­
tw erpsk iey , jest utrudzona żegluga na Skaldzie  
przez burzliwą niepogodę. (G. PV.)

— D nia 4
Z Amsterdamu piszą z dnia wcżorsysztigń W 

południe o godzinie 1 : „Od wczoray w południe 
aż do 8 godziny dziś rano* strzelano * dział cyta­
deli i z zamków, m ayw iększą zaciętością ; w iey 
chwili ustało takowe , i tylko co 5 minut d a j ą  się 
słyszeć pojedyncze wystrzały. W  nocy zrobiła za­
łoga cytadeli wycieczkę do miasta , lecz wkróted 
Cofnęła się pod zasłonę dział warowni.” (G>C.)

A n tw erp ia  d. Ob listopada .
Jenerał Chasse w swey odmówney odpowie­

dzi miał dodać : iż jeżeli roboty oblęźnicze do po* 
łudnia wstrzymane nie zostaną , każe dawać ognia 
z dział do robotników : jakoż io minut po 12 u- 
słyszaoo pierwszy strzał, Wymierzony w okolicę 
Begińekiey bramy i ogień trw ał do godziny 5 w 
wieczór w pewnych przestankach. Od godziny 
rzęsistszy idzie ogień. Dziwną jest rzeczą* że Je ­
nerał Chasse nie przeszkadzał energieżniey pra­
com przeciw cy tade ll i ; żtąd wnoszą niektórzy o 
zamiarach przyjacielskich ; my jednak przewidu­
je™ okropne następności$ przyszłej nocy mało 
zapewne kto żrafuzy oczy.

— D n ia  ł  grudnia  —
Pierwsza i 2ga równoleżna razem otworzone 

zostały, D. 29 o godzinie 9 wieczór rozpoetęto ro­
boty około wystawienia 5 bateryy , a lubo robo­
tnicy na wystrzał karabinowy od cytadelli od­
daleni tylko byli, nie strzelano do nich, co wszyst­
kich bardzo dziwiło.

— Dnia 2 — .
Względem neutralności miasta ciągle odby- 

wają układy. Odpowiedź Jenerała Chasse na wez­
wanie Marszałka , z niepewnością w tym punkcie 

wyraża. Marszałek miał żądać kategorycznej 
odpowiedzi.

Trudnem jest do odgadnient» : dla czego Je ­
nerał Chasse robotom oblęzniczym dzielnieyseych 
nie czynił przeszkód. Francuzi domyślają się, iż 
chce ioh na miny wprowadzić.

. .  S tłtk l  bnom ersk id  na Skaldzie nie « o b i ł»  
żadnego poruszenia) jeden żnayduje się przy p r z e /  
wie tam y, dwa prży T ś te - d e - F la n d r e s a dzie-

a a ? 4  * - * " »
_ W czoray Hollendrzy pod B u rg h t  wysadzili 

minami uä powietrze jednę śluzę. J
K ról Leopold dziś tu jest spodziewany. (G.TV.) 

лу. B ru xe lla  d. listopada .
Ul)ca armia w kraju z ukosa wszędzie spo- 

g ią iana ,  obok licznej armii krajowey, blizkie o- 
Dięzenie przed oczami, które właśnie zagraża u- 
padkiem naszemu nayhaodlowhieyszemu miastu, 
wigilia rozpoczęci# krokow nieprzy jac iebk ich , 
których rezultat nie będzie dla nas żadnym rezui- 
latem, rozdwojenie Reprezentantów, hiindel i Vze« 
tniosła w zawieszeum , K ró l  nie w naylepsz'em po­
rozumieniu z naczelnym wodzem Г г а п с п Ш т  , i 
w tak krytycznem położeniu źtdnego MińiWryum'; 
oto obraz naszegó stanu , który się zdaje by d i  nie­
naturalnym , będąc naturalną nestRpttolŚcią naize- 

istnienia. Zbieramy owoce polityki, która chcia­
ła utworzyć olszą samoistność, przy niedostatku 
tylu żywiołów, 1 teraz z naszey niepodległości 
igraszkę sobie r o b i , i wystawia na pośmiewisko 
Oałey Europy. He Ulało ważne były zmiany Mi­
nistrów „  ostatnich dwóch latach , tyle przywią. 
żujemy znaczenia do upadku teraźoieyszego Pana 
Lebeau  M inisterium. Z którego stronnictwa wy­
brane zostanie Ministeryum; kto je prżyymie, je- 
zeii system Angielsko - Francuzkiey konwencyi 
będzie 1 nadal utrzymany? Jak się K ró l  wywikła 
z tak licznych kcmplikacyy, niewiadomo. P rzy-  
szłosc nasza jest jeszcze bardzo ciemna. 

w  D nia  1 grudnia

kzedł do sk u tk T 80 ministeryUm ie,ZCŻe Eie P” ? -
D nia  $ sji.

K ró l Leopold  powrócił dnia dzisiejszego z 
Eier. U nowym składzie ministrów i dziś nie m* 
nawet wzmianki*

Rezerwowa dywizya jenerała Schram  prze­
chodzi dziS przez stolicę naszą.

— D nia  3  "-i—
Dziś przybyli tu Kiążęta Orleanu i N em ours.
Wczoray pracował K ró l z minijtrem woy- 

^ n e r a ł e m  E v a in ; poszem przyjął jenerała

_ ' P rac^ oblęźnicze okołó ćytidelli, pomimo na­
der hieprzyjaźney pogody, wydały nadspodziewa­
ne rezultat«. Gubią się w domysłach o planie je- 
nerała Ghussć, ii  dozwolił uskutecznić roboty 0-

m.°ß*0 wstrzymywać dotąd jego o- 4 
gien. Ju tro  dowiemy się, jak garnizon prżyymie 
nasz ze i 4o dział ogień. Ż odpowiedzi jego na 
takie pytacie, sądzić będziemy mogli o jego za­
miarach 1 sile. {G.PF.)

A n g l i a .
Lofidyn d. 2у  listopada.

• f^lbion  douosi: „Oddalenie się m in iitró#  Bel- 
giyskich, sprawiło w C itj  wielkie Ukontentowa­
nie: ponieważ członkowie ostatniego m inistery­
um byli naczelnikami strónńictwa Franclnkie- 
go. W prawdzie nie trudno będzie Królowi Z e o -  
poldoivi zebrać nówe ministerytim, lecz jego po- 
łożenie przez to się nie polepszy. Ostatni mini- 
strowie byli narzędziami F ranćy i,  a drugich ta* 
kicb trudno będzie znaleźć.

-ti* D nia  3b -c.
Miano to otrzymać wiadomość* z6 marszał­

kowi Gerard  jest wiadomo, iż jenerał Chasse 
kazał podminować przybliża cytadelli * 1 z tego 
powodu Francuzi gorliwie zajęci śą koctrmino- 
waniem.

— D nia  4 grudn ia  -~~
W czoray przybył K ról do miasta, i odbył 

radę gabinetową , p r /y  którey podpisał postano­
wienie, którem odroczony do dnia 11 b. m. p a r ­
lament rozwiązuj», i oa dzień 29 stycznia r. z. no- 
WY, zwołuje. Drugiem postanowieniem Królew- 
skiem, wezwani są wszyscy Parowie Szkoccy na 
dzień i 4 stycznia do Holyrcody dla wybrania j G 
Szkockich Parów, którzy w przyszłym parlamen­
cie, mieysce i głosy mieć będą. ( G.FF.)

DODATEK
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W iln o  dnia 7  Grudnia  p . < 8 5 2  г о Л й .

O G Ł O S Z E N I A .
i  Od Pożyczkowego Banka Państwa ni- 

Hieysińm nannwo się obwieszcza, iż gdy w mm
*m osnowie N A Y W tfŻ S Z E G O  JEG O  CESAR- 
SK IE Y  MOŚCI Manifestu, w dn ia  19 grudnia  
18 іо ro k u  nastałego , iokaoye w brzęczacey 
monecie uieprsryymuja się, p rze to ,  izby wszyst­
kie Skarbowe mieysoa i szczególne osoby k a ­
p ita łów  , w  złotey i srebrney monecie z a w a r ­
tych, do tego B anka dla ob ró ta  nie przysyłali; 
jeżeli taś  be® względu na to  będę odkogokol- 
w b k  przysłane, wtedy Bank będzie wymieniał 
monetę na assygnaoye podług kursu będącego 
w  Sankt-Pe te rsburgu , i potem przyymować te 
osta tn ie  na obrót.

Rządzca Kaucellary) Jakub  Fedorow . ( i 4 8 i)

1 Od W ileńskiey  Izby Skarbow ey ogła­
sza s i ę , iż wyrażone w przyłączone у w iado­
mości majątki i fo lw ark i,  k tóre  postąpi ty w wie­
dzę tey laby, na dobroczynne zakłady i d la  
założenia szkół pa ra f ia lnych , w  miarę przy- 
wiedzenia do istotney wiadomości dochodów, 
na  mocy pr®(‘dpijan ia  P . Ministra Finansów 
z dnia  10 przeszłego Sierpnia za N rem 2 ,5 2 7, 
będę się oddaw ały  w 12sto-letnia a rendow ną 
dzierżaw ę, d la  czego też zechcę syczący przy- 
bydź na  term iny 10 i i 5 dnia następującego 
miesiąca stycznia z praw nem i owikcyama. G rn -  
dn ia  5 dn ia  i 85a roku.

Sowietnik K ry łow .
S to ła  Pomocnik Tomasz Zidiitowiecki.
Pełniący obowiązek Żurnalisty  Czapliński,

W I A D O M O Ś Ć
o majątkach i fo lw arkach, k tóre  postąpiły 
w wiedzę W ilem kiey  Izby Skarbow ey na 
dobroczynne zaprowadzenia i na założenie 
szkół parafialnych, k tóre w miarę przywie- 
dzenia do istotney wiadomości dochodów, 
oddają się na mocy przedpisacia P. Mini­
stra F inansów z dnia 10 przeszłego s ier­
pnia za N rem  2,'527, w i2 s to  letn ią  a re n ­
do w ną dzierżaw ę.

Liczba
dusz.

N. tŃ ? 5O - 5 < o_
c ■5O r~ O

w W ileńskim  powiecie. Г т Г

1 Folwark Giełwiański i Łapiński •
2 Folw ark T r y n o p o l s k i ..................... 2 9
5 Folwark № idziniski bez włościan . — —
4 Majątek Botapow . . . . . . 71 —
5 Folwark G l in c is z k i ..................... ..... — —
6 Folwark M iednikowskr . . . . 8 —
7 Folwark Taboryszski bez włościan — —
8 Folwark Michaliski . . . . . . — 4
9 Folw ark  Teręzija bez włościan — —

w W ilkom ierskim  powiecie.

10 Folwark Skiemiański bez włościan j — —
11 i Folwark K urk lew sk i bez włościan 1 — —

|i2|M ajątek Kukiszki . * > . .  -. 
i3 ; Majątek Skopiszki z folwark, Kurkle

iG - 
i46 4

i 4 folwark Niiboha . . . . . . . i 4 .
i i Mająt k Podusiacie i Boicie * •» 170 -
16 Folwark Kałuynie bez włościan
17! Folwark Poniemuii bez włościan —

18.Majątek Jakutyszki . . . . . . 6 7
iq| Fol w ark Suwenniski bez włościan
20I VI a jatek lla je . . . . . . . . 45 4
211 Folwark Popielski bez włościan
22]^Folwark ZwarblLzki . . . . .

w  B ra d a w sk im  powiecie.

25 Folwark Szabtow'szczyzna . .  « 7 i5

w Zaw ileyskim  powiecie.

2І\ Folwark Kołtyniański bez włościan
?>5

_

25 Majątek Maciuciszki . . . . . .8
2ti Folwark Poszumeń .. . . . . . 20
27! Folwark Twe recki bez włościan
28 Majątek Orz w eta 66
2 9 Folwark Bielewszczyzna . . . . ]9 —

w Kowieńskim powiecie.

5o Karczma i M łyn w miasteczku J anowie — —

w  Trockim powiecie.

Ь Folwark W y  sokodworski bez włościan
З2 Majątek Czyżuny . . . . . . 68 16
53 Folwark Merecki bez włościan 4
34 Majątek Kursze . . . . . . . 81 —

w Oszmiańskim powiecie.

55 Folwark Olszański bez włościan .
56 Majątek Plebancie i W oyszkaryszki 117

\Ъп Folwark Narwiliszki . . . . .
38 Majątek Woykszyszki . . . . . 66
09 Folwark Gudohayski bez włościan
4o Majątek O s t r o w i e c .......................... 101
11 Majątek Krasno 116 —

w Upickim powiecie.

42 Majątek Dowmiany . . . . . . 62 11
43 Majątek Pousław 67 4
44 Folwark Lipkowski bez w-łościan
45 Majątek Pupiszki . . . . . . 61
46 Folwark Pompiański . . . . . — —

w Rosieńskim  powiecie.

47 Majątek Poszołtunie . . . . . . 5 t
48 Folwark Zogiński bez włościan •
4g Majątek Da wiszę . . . . . . . i 3 6

w Szawelskim  powiecie.

5o Majątek Ligncie -  . . . . .  . 54

\DCO

Sowietnik Kryłow.
Pomocnik Stołu Zdzitowiecki. ( i 483)

i Z powodu nie akura tności tenn tora  S ta-  
rodworzeckiey pocztowcy stacyi , na oddanie 
oney do ukończenia teraźnieyszego tr iech leo ia  
to je s t :  do 1 lipna następującego 1835 ro k u  
w  dzierżawę, naznaczona w Izbie Skarbow ey 
Gnbernii L itew sko-Grodziem kiey publiczna li-  
cytacya dnia 19 teraźnieyszego miesiąca g ru ­
dnia. żądający więc wziąć pomienioną poczto­
wą etaoyą w  dzierżawę r raczą przybyć w osna-



czotiym terminie do Izby S k a rb o w e j  % p raw na  
kaukuya. Roku іф52 miesiąca grudnia 2 dnia. 

Sow ietaik  W incen ty  Styczyński.
W  czynności Sekretarza W , Staniewicz.

1 Urodzonych Jachimowioz&w synów W in ­
centego i Franciszka Jachimo wiozą.

Urodzony Dominik Jaohimowics Stolnik 
P o w ia ło  Mozyrsklego mająo w  Gabernii Gro- 
dzień. w  Powiecie Prnżań. ? folwark zwany 
P ap ro tna ,  włościan osiadłych chat sietim z ca­
łą  ich iiemienitośoią i majątkiem z  g ran tam i 
dw ornem i zabudowany T i dalszemi własno­
ściami, odda ł był to  wszystko r. 1780 pod 
dożywocie żony swey Katarzyny z Bronikow­
skich Jachimo wiozowey , k tóra  powtórzywszy 
zsKiąż póyśoie za urodzonego Ignacego Za- 
darnowskiego Sędziego w  roku 1820 gbra 5 
ukończyła życie, a z tąd  majątek Paprotna na ­
tu ra lnym  k rw i  ciekiem , spadł na dwóch sy- 
iaow zeszłego Dominika Jachimowicza, na A n ­
toniego i Stanisław a Jachimo wieżo w , którzy 
l a t  więcey dwódziestu k ilku  oddalili się z 
domu i o życiu swoiem żadney nieprzyuoszą 
•wiadomości ™  po zeyściu zaś ich matki dozy wo- 
tn lc z k i , W .  Zadarnow ski w roku  1826 przez 
Gazetę wzyw ał urodzonych Antoniego i Stani­
s ław a  Jachim owioiow do objęcia rzeczonego 
fo lw arku  jako s u k c esy jn ie  im spadłego, prze­
konyw a o tern wzmienioua Gazeta Kury era 
L i te  w. w  roku  1826 stycznia д i dnia pod 
N rem  5 wydana a 1852 janii 2 8 ,  w Sądzie 
Pow iatow ym  Prnżań . z autentyku konnotowa- 
юа —  P o  tak  o wem ogłoszenia, gdy urodzeni 
Antoni i Stanisław Jachimowiozowie la t  w ię­
cey dwadzieśoie k ilka  oddaliwszy się w nie­
w iadom e s t ro n y , pomimo publicznego ich we- 
zwania la t  8 żadnego o bycie swoim niedali 
sawiadomienia , i do objęcia majątku Papro- 
tney  nieprzybyli, z tego odkry ło  się, że nie są 
w  życia , а  ich odległe z tego świata zeyście, 
n iedoew ala pozyskania s e p u ł tu ry , ożyli me­
t ry k i  pogrzebow ej —  Po zgonie więc urodzo­
nych  Jachimowiczow synów Dominika , Fo l­
w a r k  P ap ro tna  ze wszystkiemi własnościami 
pod  dożywociem Katarzyny Jachimo wiozowey 
późn ie j  Zadarnowskiey były , z naturalnego 
k rw i  c ieku spadł na stryjecznych braci Ja  
chimowiczów , mianowicie Adams pełnoletnie­
go i naturalnego opiekuna, Rafała, K onstan­
tego , A le x a n d ra , Juliana, Mikołaja i P ro ta ­
zego synów (nieletnich), W incen tego  Jaohimo- 
wicza , osobno na Kazimierza i Józefa takoż 
niele tn ich  synów Franciszka Jachim ow icza , 
k tó rzy  pod przyzwoitą assystencyą o p iek i , i 
p raw nego działania przez pozew roku 18З1 
xb ra  3 wyniesiony i dnia 7 tegoż mca w a- 
k tach  powiatowych Prużań. zeznany, rozpoczęli 
proces z nrodzonemi Ignacym oycem, Józefem, 
i  Raynoldem synami Zadarnowskiemi o n iepra­
w n e  eanzurpowanie F o lw arku  Papro tney  ; 
ora* dalszych własności pod dożywociem K a ­
tarzyny  wprzód’ Jaohimowiczowey a potem Z a­
darnow skiey byłych, i w  tym porządku, o odda­
nie rzeczonego m ajątku żałującym aktorom; 
lecz Sąd  powiatowy Prnżań . Dekretem roku 
18З2 junii 28 dnia przy ak toraćie  żałujących 
Jachimowiczow akoessoryynie ogłoszonym , za­
lec i ł  złożyć dow od zeyśoia urodzonych Auto 
mego i Stanisława Jachimowiczow; a za zło?

żemcm z tego® samego pozwą zad ek la ro w ał  
rozprawę. Spełniając wymieniony D ekre t  pro-
cedujący synowie W incentego i Franciszka Ja -  
cbimowiczowie, w  oelii wyszukania bytu  uro­
dzonych Antoniego i Stanisław a Jaćbim pw rtzow  
synów Dominika swoich slryjecztio-mdzonycti 
b rac i , po których o tw orzył się ak torom  spa­
dek  fo lw arku  Papro tney , 1 dalszych własno- 
sei , niniejsze wezwanie zapisują w  aktach p o ­
wiatowych Pruzań . z położenia m ają tku  w ła ­
ściwych , i one dla opublikowania po oałey 
Ішрегуі , oraz w  Królestwie Polakiem prze® 
'Gazetę Pe tersburską  , K uryera  Litewskiego i 
W arszaw ską  ogłosić postanawiają/® tem  ostrze- 
zeuiem , iż jeżeli w u jśc iu  sześciu mcy od 
daty  tego ogłoszenia, wzmieniem Antom  i S ta­
nisław Jachimo wieżo wie synowie Dominika Ja- 
chimo wieża Stolnika Mozyrskiego (po których  
procedujący ak to row ia  z głowy ich oyca do­
chodzą u W  W , Zadaraow skieh  fol w a rk a  P a ­
protney), nie zgłasza się i o życiu swoiem ; jako 
też o mieysen grDie się iznaydaja w zamierzo­
nym czasie do. a k t  Prnżań.. Pow iatowych w  
Gubernią Grodzieńską nie nadeszła u rzędow e­
go zawiadomienia , wówczas jako po w ie lo le -  
iniem oddalania  się i niezgłoszenia, meinaczey 
jak za nieżyjących uważani zostaną —  i p ro -  
cedującym Jachimo wieżom stryjecznym braciom  
dadzą praw o kończenia z W  W .  Z ad a rn o w - 
skiemi rozpoczętego prooessn w edle  zasad wyż 
wymienionego d ek re tu  Sądu Powiatowego P r a ­
żą ńs kiego , i zyskiwania u  ich całego spadku, 
po Dominiku Jaohimowiczo niew olnic  zagar- 
uięlego , wedle pozwu wyż wzmienionego.

W  imienia ak to rów  urodzonych Jachimo* 
w ic z o w , takow e zawiadomienie podpisuje r . 
,1882 8bra 26 d n i a , P len ipo ten t Józef W i t ­
kiewicz Regent Ziemski P rażańsk i  obyw ate l 
P ta  Kobryńskiego.

R oku  i 85s mca oktobra  26 dnia, w  Sa* 
dzie Powiatowym P rużam kin i po podane у p roś­
bie i zaszłej na oną rezo lu c j i  stawająo oso­
biście W .  Józef W itkiew io* R egent Ziemski 
Próżański takow e  zawiadomienie ze strony 
W  W .  Jachimowiczow do spraw y w Sądzie ni­
niejszym o majątek Papro tną  z W W .  Z a d a r-  
nowakiemi intentnjącey się, dla  ogłoszenia one- 
go przez Gazety do a k t  podał, że jest w księ­
gach, w  tern tenże Sąd  Pow iatow y poświad­
cza. —  Zasiadający w Sądzie P ow ia tow ym  
Prnżańskim Antoni Strzemiński.

V. Regent Zawadzki. ( i 4o i)

1 Oświadczenie w imieniu W  W . J P P .  
Leopolda Łukomskiego Gubernialriego Sekreta­
rza brata, Karoliny z Łukomskich K u lc z y ck ie j  
Sowietnikowey siostry, oraz Franciszka Poznań­
skiego b. Prezydenta Miasta ^Wilna , zanosi się 
przeciwko W W .  J P P .  F ryderyce  F rohlando- 
wey matce, Alexandrowi Frohlandow i synowi 
oraz Ulryce z Frohlandow Poźłewieżowey Gu— 
berńskiey Sekretarzowey i Antoninie z F ro h la n ­
dow K rygierow ey Komornik owcy córkom , w  
rzeczy następucy —  Zeszły F ryderyk  i żyjąca 
F ryderyka  F r o h  l a n d o  wie w  r o k u  1 8 1 8  junii 
16 na własnoręczny oblig zawinili W  W .  Łu- 
komskim summy gotowey rękodayney rubli sre­
brnych 3 ,ooo z ewikcyą na domie w Mieście 
W iln ie  przy ulicy w ielkiey pod Nrdm 74 po­
łożonym , jakow ej summy g d /  n ieop łac i l i , i



j)od. і&цу do Gaz .  Kur. Lit* N. i45.—
procen ta płacić zaprzestaiTV^W W .  Ł ukom sóf 
pozwali żyjącą W .  F ry d e ry k ę  Frohiandow« i 
|ey  potomstwo wyże у pomienione, jako sukces- 
gor^w  po oycu F ryde ryku  Frohlandzie pozo­
stałych , przed Sad Magistratu Miasta W ilna  , 
w którym Sądzie pod dattą 18З2 junii i 3 0« 
trzymali dekret oczywisty, summę ogólną rubli 
srebr. 5,575 dla nich na FrohUndach przysą­
dzający , z terminem oddania w tymże roku 
septembra i 4 dnia przy aktach Miasta W ilna  , 
w zdarzeniu zaś nieopłaty na terminie z ine- 
kwitacyą ad extenuationem do wszelkiego fun­
duszu , a mianowicie do domu w Mieście W i l ­
nie położonego jako uległego ewikcyi Jakoż 
W W l  Frohlandowie summy sądzoney na t e r ­
minie * nieopłacili, a gdy W  W . Łukomscy po­
rządkiem prawnym sprowadzili do domu nieraz 
wzmienionego tradycyą , wówczas Plenipotent 
W -  Frohlandowey , stosownie do Ukazu 18З2 
januaryi i5  złożył od óałey sądzoney summy 
p ro c e n t ,  tradycya zatem rozciągniona na do­
mie Frohlandow , w exekucyi  wstrzymania do 
czasu wyyścia moratorium (jeśli przez ten czas 
regularnie Frohlandowie opłacać będą procen­
ta) została —— Osobno W , Prezydent Poznanski, 
za obligiem w roku 1818 marca i 5 dnia przez 
Frohiandow wydanym, z ewikcyą na tymże do­
mie , ma należności kap ita lnej  rubli srebrnych 
1,421 z procentami drugie tyle wynoszącemi; 
gdy zatem obie te summy odpowiadają wartości 

' domu Frohiandow , przeto aby W  W . Frohlan­
dowie , ku  krzywdzie W  W . Łukomskiego i 
K u lc z y ck ie j  , oraz Poznańskiego żadnych dłu­
gów na tenże dom niezaciągali, a tym samym 
nie zmniejszali ich hypoteki prawnie na do­
mie zabezpieczonej , ninieyszem ostrzegam, i że 
poźniey nastałe długi z ewikcyą na nieraz wzmie- 
nionym domie , żadnego znaczenia stosownie do 
prawa mieć nie będą mogły zapowiadając —  
[Niniejsze oświadczenie dla wiadomości interes- 
sovvanych stron w akta publiczne zapisuję, id o  
Gazety Kuryera  Litewskiego zamieszczam —  
Datt roku  18З2 miesiąca grudnia lgo dnia.

Takowe oświadczenie jako Plenipotent pod­
pisuję : Ferdynand Budzyński Begent Granicz­
ny  Ptu  W ileńskiego,

Koku 18З2 mca decembra 1 d n ia —  Po 
nastałey w Magistzacie W ileńskim  rezolucyi , 
przed aktami Miasta W ilna  , stawając obecnie 
W .  Ferdynand Budzyński Begent Graniczny 
P tu  W ileń . ; takowe poświadczenie wpisać do 
Protokółu potocznego podał, świadezę:

Ignacy Misiewicz Begent Kollegialny B e -  
gestrator. ( l ^ ? 7)

2 Od W ile ń sk ie j  Izby Skarbow ej niniey­
szem ogłasza się , iż w niey będzie się odda­
wał w arendę murowany dwó-piątrowy dóm, 
położony w M. W iln ie  przy Sto-Kazimierskim 
kościele , dla czego i zechcą życzący przybydź 
do tey Izby na term iny i2go i i 5go dnia teraz, 
mca. — Dnia 3 grudnia 18З2 roku.

Sowietnik Kryłow.
Pomocnik Stołu Tomasz Zdzitowiecki.
Pełniący obowiązek Żurnalisty Czapliński.

------------ -  (1467)
2 Od W iłkomierskiego Horodniczego o- 

głasza się , czy nie okaże się kto właścicielem

Wilno и. у  Grudnia v* <?. iS5cj  roku:
odebranych u osądzonego aresAanta Iwana Hry- 
horjewa , za kradzież i włóczęgę, rze c z y ,  a 
mianowicie : armiak z sukna siermiężnego 
mogący bydź ceny jednego rubla mie­
dzią ; kawałek trzynitnego pakułowego płótna, 
póło z w ar ta łokcia, mogącego bydź wartości je ­
den rubel miedzią j płócienka domowego czte­
ry  i ćwierć ł o k c i , w cenie dwa ruble mie­
dzią ; miedziany kociołek jeden z łęczkiem  że­
laznym , ważący półpiąta funta, wartujący cz te ­
ry  ruble miedzią ; i jeżeli takowy właściciel 
okaże się , ażeby udał się do mnie do zarzą­
dzanej przezemnie M ie jsk ie j  P o l ic j i  , z pe- 
wnerai dowodami dla odebrania wyżey w yra­
żonych rzeczy. —  18З2 roku listopada 3o dnia.

Horodniczy Podpółkownik Konopacki. ( i 4y 4)

2 Sąd Izby Cywilnej Gubermi Grodzieńskiej, 
celem przyśpieszenia biegu spraw i dzieł w swo- 
jey juryzdykcyi znajdujących się , a tern sa­
mem przybliżenia stronom intbressowanym spra­
wiedliwości , postanowił następujący czas waka­
c y jn y  od 20 decembra teraźniejszego roku  po 
20 februaryi 18ЗЗ, roku poświęcić sądzeniu i 
rozbiorowi spraw aktoratowych drogą appella- 
cyi wprowadzonych ze wszystkich regestrów, 
właściwym i prawami przepisanym porządkiem, 
a exdywizorskich stosownie do zaszłego postano­
wienia na sessyach poobiednich, niemniey dzieł 
opiekuńczych i śledztwiennyuh bez wyjątku ; 
o czem Palestrę Sądu Swojego zawiadomiwszy, 
uznaje potrzebę ninieyszem dać wiedzieć P u ­
bliczności i interessowanym stronom przez opu­
blikowanie w Gazecie K uryera  Litewskiego —  
ztem , że żadne wymówki stron , nie instalowa­
nia w czasie wakacyjnym  plenipotentów lub nie 
przesłania onym papierów, przyjętemi przez Sąd 
niniejszy nie będą. —  18З2 roku  miesiąca no- 
wembra 28 dnia. —  Grodno.

Prezyden t W olsk i.
Sowietnik Kłopotowski.
Zasiadający Mackiewicz.
Zasiadający P r  o ta sso wic z.
Sekretarz Sowietnik Tytularny Spi- 

rydowicz. (147З)

5. Z Litografii Przybylskiego wyszły now a 
noty na Forte-pianó,pod ty tułem . Polonez, K on-  
tradanse, i Dwa Mazury. Kom pozycji Francisz­
ka Ł o p a tty ,  przedaję się w składzie mnzyczr 
nym Pana  Zawadzkiego. ( i 468)

5 W  domie J W .  W a ń k o w ic tó w ie n  na  
w ie lk ie j  ulicy Ostrobram skiej wypuszcza się 
w arendę pierwsze piętro tego domu ze wszy- 
stkiemi do niego należnościami , rocznie, pół­
rocznie i miesięcznie. Życzący sobie te pokoie 
nająć raczą ndać się do mieszkającego w tym  do­
mie wileńskiego kupca  W ołczan inow e, od k tó ­
rego i o cenie osta tecznej możnasię dowiedzieć# 

Полицмейстеръ Ожиговъ. ( іЗ / і )

K siążki znay dujące się do nabycia w Kantorze  
K uryera  Litewskiego•

Odyniec (Antoni Edward): M yśliwiec, ballada
z Burgera - ............................................10e

Z pocztą . . . . K . 12J
Opić: W yznanie dziwaka . . . . . .  K.  10.

Z poczta . • • . IV, 121
• ) 3£



Owce: Nauka praktyczna ‘około rozmnażania owiec 
hiszpańskich wjRossyi , zastosowana do użycia 
•we włościach skarbowych i obywatelskich, uło­
żona w ministeryum spraw wewnętrznych i na 
rozkaz jNaywyższy w języku rossyyskim wyda­

na I ^ • • • • • • • • *• e • o R .  4:0»
Z pocztą . . . .  K . 5o 

— Krótkie opisanie choroby owiec, pochodzącej 
od robaków w wątrobie, "zwaneу m ety lice, wy­
dane w języku rossyyskim przez Cesarskie to­
warzystwo gospodarstwa wieyskiegd w Mo­
skwie, a staraniem i nakładem J W . Eustachego 
Karppia, marszałka guberni i litewsko-wileń- 
skiey, członka tegoż towarzystwa, na polski ję­
zyk przełożone i wydrukowane 182З r. K. i 5.

Z pocztą . . . . K. 20
Oczapoivs&i(Michał prof. zwycz. gospod. i e уskie­

go w Cesar, uniwer. wileh.): Rzut oka na tera- 
źnieyszy stan gospodarstwa w klimacie półno­
cnym wespół z podaniem środków prowadzenia 
w obecnych stosunkach handlowych , takiego 
trybu gospodarowania, któryby, wynagradzając

•straty na cenie zboża w  dzi sie у szych czasach 
doświadczane, był stosownieyszym do teraznicy- 
szego stanu okoliczności, i któryby te'm samem, 
podupadłego rolnika w tych krajach podźwi- 
gnął, czyli wykład prawideł, podług których, 
reforma ^erażnieyszego syśtematu bjospodarowa- 
Ша z pożytkiem dla właścicieli ziemskich w kli­
macie północnym, a szczególności w prowin­
c jach  Litwy i Polski uskutecznioną bydź może. 
Tom Iszy i l i g i  . . . . . . . .  R. 3.
„ % pocztą . . R . 5. R . 5o
fasady  agronomii czyli nauki o gruntach R .  60. 
„  . Z pocztą . . .  . ,  K . 80

—  Zasady chemii rolniczej . ... ... . . K . 60.
„  , ' Z pocztą . . . .  K.. 80
Zjasaciy rolnictwa rozumowanego Albrechta 
1 ha era, wykład skrócony, część pierwsza K. 5o.
« t. I ■ n , Z P0C2:t:* K . 65opos ob klassyfikowania gruntów . .. K. 20.

Z pocztą ... . . . 25
P ort er (Miss Anna Maria)-Kawaler Maltański k. 25.

Z pocztą .. „ ,  . K . 5o

J a n  M ayłowski f i .  M . № .

ОЪ serwacy e 
meteorologi- 

eine.

Czas Obserwacyi.
d. 5 o 2 wiector.

►d. 6 o godz. 8£ 
d* 7 — -  ~

W ysokość Baro 
27 cal. 9 9

— 67 —
— —

W ys. Ther. Heau.
— 3|  stopni.
_ 41 _ _
+  i -------

W i a t r .
Południowy. 
Hol dniowy. 
Południowy.

Stcm powietrza.
Pochmurno.
Pochmurno.
Pochmurno,

DODATEK DRUGI



DODATEK DRUGI DO GAZETY KtJRYERA LITEWSK. ,45.

W ilno  dnia 7  Grudnia v. s. 18З2 roku.
$ :

Nowe K siążki w  K sięgarni Józefa Zawadzkiego  
w  W ilnie.

Theatre d’education par M. Campan. Ouvrage cour- 
ronne par FAcademie franęaise fig. in 12. Paris
1 8 2 6 ..................... * ..........................1 R. 4o C.

Тііёаіге d’education par Me de Genlis. Nouvelle edit. 
5 vol. in 12. Paris 1829 . • . ' . 4  R. 5o C.

Theatre de Eugene Scribe. Belle edition sur pap. velin 
10 vol. in 8vo. Paris 1828- 18З1 . . .  27 R.

Theatre de Societó par Madame de Genlis 2 vol. in
12. nouv. edit. Paris 182З . . . . 1 R. 80 С.

Traitó ёіётепіаіге de Góographie, contenant un abrege 
niótbodique du Precis de la Geographie universelle, 
par Malte Brun 2 vol. in 8vo. Paris 18З1. Atlas 
in 4 t o .............................................................. 9 R«

Tratte de Culture rurale par Lóocadie Delpierre 2 vol. 
in 12. Paris 1 8 2 8 ............................... 3 R. 60 C.

Vicar (The) of Wakefield. by Dr. Goldsmith in 18. Pa­
ris 18З1 . . . . . . . . . . . .  45 C.

Vie de Fenelon a Fus а ge de la jetmesse par A. Cąillot 
fig. 1 vol. in 12^ Paris 1828 . • . . 90 C.

Vies (les) des hommes iilustres, traduites du Grec de
Plutarque, par Domin. R i c a r d  avec des notes a la 
fin de chaque vie. Nouv. ёdit. 10 vol. in 8vo. Pa­
ris 1829  ..................... ..... i 5 Pi.

Vies des hommes illustres, de Plutarque trąd. en fran­
ca! s par Dacier i 5 gros vol. in 18 impr. sur beau 
papier avec portraits. Paris 1811 . i 3 R. 5o C.

Vieux Contes pour l’amusement des grands et des petits 
enlans, ornes de 12 grav. comiques in 12. Paris 
1824 ........................................... . . 1 R. 4o G.

Vocabulaire encyclopedique de poche, franęais Italien, 
Anglais; utile *et commode aux amateurs de trois 
langues, et aux Voyageurs; jpar F. D. A. Falletti, 
deuxiem e ёdit. corrigóe et augmentee in 16. Paris 
1 8 2 6 .................................................... 1 R. 20 C.

Voliere (petite) des enfans; ou les oiseaux en estam- 
ре s repr. dant une suite de.48  grav. colorióes in 18. 
Paris 1 8 2 $ ........................................... .....  R. 4o C.

Voyageur (|le) anglais autour du monde habitable, 
nouvelle methode amüsante et instructive pour etu- 
dier la góographie, trad. de J’anglais par Вепё Pe­
rin , огпё de 45 gravures coloriees avec soin, re- 
presantant les vues des principales villes capitales 
du monde et les costumes de leurs habitans Petit 
in 4to. Paris 1 8 2 6 .......................... 3 R. 5o C.

K O N I E C .

5 Od Litewsko W ileńskiego Gubernialne- 
go Rządu, na dopełnienie ogłoszenia, wydruko­
wanego w Gazecie Litewskiego K uryera  pod 
Krem 1З2, i 55 i 134 obwieszcza się: iż w nim 
z odebraney przy kommun^kacyi Kommissyi 
umorzenia długów Państwa 297 t. rubli assyg., 
summy dla zaspokojenia likwidacyynych preten- 
syy obywateli tuteyszey Gubernii, za wzięte u 
n ich  w 1812 i 1813 lecięch przez woyska za­
pasy , będzie się odbywała opłata obywatelom, 
majątków Oszmiańskiego Powiatu wyrażonych 
dla każdego podług obrachunków K ontro le ra  
Państwa , pieniędzy na tych samych zasadach 
jakie wyłożone w wydrukowanem przed te'm 
ogłoszeniu Gubernialnego Rządu. —-  Listopada 
5o dnia з 85з roku.

Assessor Józef Szulc,
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stołu Purzycki, ( i 486)

3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 
ogłasza się : iż na dostawę ręcznych żelaznych 
aresztantskich prętów z muter kami i zamkami,

w ogóle na 582 ludzi pod zawiadowsiwem po­
wiatowych tuteyszey Gubernii Inwalidnych 
Komend przeznaczony termin dla targu i 5go 
następującego grudnia i przez trzy dni po nim 
przetarg .—  Zaczem życzący podjąć się takowey 
dostawy mogą przybydź dla targów na pomie- 
niony termin i następny przetarg do W i le ń ­
skie у Izby Skarbowey z pewnemi ewikcyami. 
Listopada 5o dnia 18З2 roku,

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Naczelnik Stołu Julian Rutkowski. (1467)

3 Od W ileńskiego Gubernialnego Rządu, 
Na skutek rekw izyc ji  P . Pełniącego obowią­
zek Jenerał-Inlendenta iszey Armii, wyłoźoney 
w przedstawieniu P . Zarządzającego Guberuiją 
z dnia 2 5 teraźniejszego listopada za Nreni 
25,704 nastałem, dla odbycia w W ile ń sk ie j  
Skarbowey Izbie targów , na oddanie dostawy 
dla woysk prowiantu w nadchodzącym i853go 
roku  do punktów : Rossień , Bracławia i 
Birź , przeznaczony termin 12 i przetarg i5go 
dnia grudnia teraźniejszego roku ; za czem ży­
czący podjąć się pomienioney dostaw y, mogą 
przybydź na wymienione terminy do W ileńsk ie j  
Skarbowey Izby z pewnemi ewikcyami. —- L i ­
stopada sggo dnia 18З2 roku.

Assessor Józef Szulc,
Sekretarz Jamont, f , äaKx

5 Od W ołyńskiej Skarbowey Izby ni- 
aleyszem ogłasza się, iż skutkiem kommunika- 
cyi Wojennego Mimsteryum Departamentu 
Kommissoryatskiego z dnia 15go października 
Nmer i,g 5 g, będą się odbywały w niey tar­
gi: u go  i przetarg i 4 go dnia stycznia nastę­
pującego 18ЗЗ roku, na podjęcie się z Dynę« 
burgskiey Kommhgoryatskiey Kommissyi rocz­
nej przewózki do różnych tnieyso Skarbowych 
rzeczy i medykamentów na jedno-konnych pod- 
wodaeh , i osobno w zdarzenia nadzwyczaj­
ności na terminowych trójkach , tak w Ros- 
syi jak i za Granicę , jakowych rzeczy waga 
podług przybliżonego wyrachowania Kommis- 
8yi może się rozciągać do czterdziestu tysięcy 
pudów. Życzący nczęstniozyć w takowych tar­
gach powinni przybydź do Izby Skarbowey, 
z rzetelnemi i pewnemi ewikcyami dochodzą­
cemu do trzydziestu tysięcy rubla assyguaoyynych* 
Listopada 19 dnia 1ЗЗ2 roku.

Sowietnik Tomicki.
S e k re ta rz  S adow sk i.
Kanocllarzysta J. Bohdanowicz. (14 6 4 )

Z Rozkazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładuąoego Całą Rosgyą etc.eto.eto.

3 Kamieniecki Rzymsko-Katolicki Du­
chowny Konsystorz po podanej prośbie od 
Ur. Brygidy z Dwernickich Sikorskiej , żą­
dającej uznania nieważneas swego małżeń­
stwa , nieprawnie jakby z W . Wincentym 
Sikorskim zawartego, naznaczywszy temuż W , 
Sikorskiemu za termin do stawienia się dzień



зб lutego 1833 r o k u ,  razem zaw iadam ia , ze 
jeżeli U f. W in cen ty  Sikorski na powyższym 
term inie  s a m , albo przez umocowanego w  
tym Konsystorzu uiepostawi się , dzieło roz­
w odow e przez żonę jego zap row adzone , na 
jego zaoezność rozpatryw ane i zdecydowane 
będzie. —  Datom  w Kam ieńcu Podolskiem 
dnia 12 listopada" 18З2 roku.

K anonik  Assessor X . W .  Markiewicz.
Sekre ta rz  T y t .  Sowietnik Bazyli Micdź- 

wieoki. ( i 46 i)

5 . Między papieram i pozostałem! po ś. p. 
J W .  Jelskim Podkom orzym  Litewskim  znay- 
dują się papiery słnżąoe familiom szlacheckim, 
jako to: Kiryakom, Unichowskim, Pawiowiozonr, 
Oikierkom, Zenowiczom, Przezdzieokim , Ł o -  
pacińskim, Epenyjeszym, Sakowiczom, Buoere- 
wiczom , Kossakowskiemu Brygadyerowi; a 
szczególnie familii Siemkowskiob, składające się 
z 27 sztuk dokum entów , nadali Królów, i 
pa ten tów . N adto  ograniczenia majętności Buy- 
kiszek , Bnywidziszek i dohum eńta  na maję­
tność Polesie z jego ograniczeniem. W ła ś c i ­
ciele  ońych raczą z pewnemi dowodami zgło­
sić się sami lub  przez osobę um ocowaną do 
m ają tku  L ada , położonego w Gubernii M iń- 
skiey Powiecie Ihumeńskim w Kluczu Smi- 
łowiokim; a zwrócone im będą bez żadnego w y ­
nagrodzenia* Michał Jelski. ( i 46g)

5 W  domu Pani Pnssier na W ileńskiey 
nlicy znaydują się kuchnie Angielskie ze wszy- 
stkiemi przyborami do sprzedania. ( i^ 7 ° )

5 rV  X ieg  ar n i Józefa Zawadzkiego w W ilnie  
Znaydują się do prze  dania.

Марру pięciu części świata, to jest: Euro- 
p a , A zy a, A fryka , Ameryka i  Australia  w języ­
ku p o l s k i m ...............................Zł. 16

— Osobno Europa na jednym 
arkuszu . . . . . . .  Zł. 4

Alias  doręczny, powszechny 
naynowszey Geografii, złożony z 
38 Mapp w języku polskim . Z ł.  18

Duodez Schul A tlas , to jest: 
ćw iartkowy Atlas Berliński zło­

żony z 55 kart kolorowych , Zł. 16 gr, 20 
Kleiner Hand-Atlas , t. j. :

Mały Doręczny Atlas z 27 kart 
kolorowych złożony . . . Zł. 12

Atlas der neusten Geographie, 
t. j.: —  Atlas naynowszey Geogra­
fii dla każdego stanu, i wszelkich 
zakładów szkolnych według nay- 
sławnieyszych Geografów : P P .
B rue ,, S z m itt , Steina , Hassela,
Gasparego, i innych, wydany przez 
Franciszka Fried  w W iedniu  r .
18З2 z 2 4 wielkich kart  kolo­
row ych  złożony . , ł * . Z ł, 60

Neuer Hand-Atlas, t, j . : No­
wy doręczny Atlas wszystkich czę­
ści ziemi , dla użytku szkół w y­

dany przez P. Heynisz w K arls ru ­
he i z 25 kart  kolorowych zło­
żony ...........................................Zł.

Schul-A tlas  t. j.: Szreibera 
Szkolny Atlas wszystkich części 
ziemi ze 24 kart  kolorowych zło­
żony, wydany w Lipsku 18З2 r. Z ł.

Neuer A tlas der ganzen Erde, 
t. j. : Nowy Atlas całey kuli 
ziemskiey , według naynowszych 
postrzeźeń geograficznych , dla 
użytku czytających gazety , gy- 
mnazyow i szkół przez Steina  z 
21 wielkich kart i siedmiu no*» 
wych historycznych, geograficz­
nych i statystycznych tablic zło­
żony . . . . . . . .  Z ł.

Verkleinerter H and-Atlas, t. 
j. : Zmnieyszony Atlas doręczny w 
60 wielkich ko lorow ych k a r­
tach arkuszowych wszystkich czę­
ści kuli ziemskiey, w oprawie . Zł.

CoYnpendieuser, Allgem einer 
A lias, t. j. t Skrócony powszech­
ny Atlas, ułożony według naylep- 
Stych ź r ó d e ł , i do wszystkich 
dzieł Geograficznych zastosowa­
ny (do Geografii Szacfajera) przez 
P. W eiland , w W eym arze  . 5Łł.

Atlas pour servir aux lecons 
de Geographie ancienne , suivis 
de la Geographie de P l ł l iade  et 
de celle  de PEneide , par M. J .  P» 
D ucros , contenant dix c a r t e s , 
dont cinq muettes, folio . , . Z ł.

Nouvel A tlas classique e le­
m en ta re ,  ä l ’psage des collćges 
et des institutions de Puniversite'; 
d’äpres les dessins de Mr. Lapie  
in folio . . . . . . .

Atlas de Geographie univer-  
seile , p recede  d?un traite de Ge­
ographie , avec une instruction 
sur la maniere de tracer les car­
tes , et d’etudier la Geographie 
$5apres les cartes m uettes , e t  
compose de 2 5 cartes p. M. Son- 
nie M oret. Paris 18З2 . . Zł.

Atlas de toutes les parties du  
m onde , pour servir aP e tu d e  de 
la Geographie et de Phistoire , 
dresse d’apre's les derniers trai- 
tes de paix et les relations les  
plus recentes des yoyaęeurs par 
P e r ro t  . . . . . . . .  Z ł,

Atlas p o r ta tif , compose de 
tren te-deux planches coloriees, 
dressees par M. M a ir e , Geo- 
graphe; precede de notions sur la 
sphere celeste , et d’un prec is  
elementaire de Geographie mo­
derne , par M. Tardieu Denesle 
in 4 to ........................................... Zł,

17 gv*

20

5g gr.

100

19

2З gr.

64

25

28

3o

D r u k a r n ia  И . M a r c in o w s k ie g o .
Doswala iię » bukować. Wilno. 18З2. d. 7 Grudnia.

Gjknzob Leon Borowski.


